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Wczoraj iako w uroczystość Świętej pamiątki  
Chrztu* ZB A WI C IE LA w J o r d a n ie ,  na solen-  
nem Nabożeństwie pontiflkalnie odbytem w Ka­
plicy zamkowej,  znajdowali się JO. Fe ldmar­
szałek Xiąźę W a r s z a w s k i ,  Jenerałowie,  Ur zę ­
dnicy,  O filce rowie; poczcin Duchowieństwo i 
wszyscy obecni,  z chorągwiami i wojskiem u- 
dali się przez Taras zamkowy na obrzęd świę­
cenia wody. Odgłos  armat towarzyszył  hymnom 
dziękczynnym. Także przy l icznem zgroma­
dzeniu pobożnych, odbyła  się nad W is ł ę  pro- 
cessja z Kościoła XX.  B a z y l j a n ó w ; celebrował  
JW.  JX. Prałat Dziekan Kapituły Chełmskiej ,  
Professor Akademji  Duchownej.  Kazanie iniał  
X. [ f ic ień^k i ,  / .zgromadzenia XX.  Angustjanów.  
—  Postanowieniem N.  PANA d. 2 /11  z .m .  o- 
trzyntali wiecznemi czasy na dziedzictwo zta-  
kiemi prawami i użytkami z iakiemi Skarb po­
siada: Jenerał-Lejt:  G ersz ten zw e ig ,  dobra liró-  
lotce-K rze s ło ,  w obw: Kalwaryjskim, do wyso­
kości czystego rocznego dochodu złp.  15,000.  
Jenerał-Lejt:  Baron O j f e n b n g ,  dobra T iidu’e, 
w obw: Marjamp:. z łp .  15 ,000.  Jenerał-Lejt:  
JWt/.r ,dmstern, dobra P o ie w o ń , w obw: Kalwar:,  
*łp.  15,000.  Jenerał-Maior Baron von  r o m a n ,  
dobra P o sze jm on ie ,  w obw: Kalwar:, złp.  8000.  
Jenerał  Vi dor B a r a n ó w ,  dobra h s ig zo m ie rz ,  
»  obw: Zamoj:, z łp .  8000.  Dyrektor Wydz ia ­
łu w Kom: Rząd: S W.  D. i Ó. P. Itcj klassy 
R o łg o w s k i ,  dobra R a d z ie io w n ,  w obw: K uiaw :, 
*1]). 8000.  Pułkownik Sil ,s ie i,  dobra Postl- 
d on ie  w iotk ie ,  w obw: Kniwaryj:, zip.  5000.  
Pułkownik ,-łdlarberg  2gi,  dobra ■Ląnkupiany,  
w obw: Kalwar:, z łp .  5000.  Pułkownik S z a -  
ł ° w  dobra D o b ! is -ki,  w obw: Kalwar:, z ł .  5000.  
Pułkownik van  ćL-r r a n n i e ,  dobra I- n d  s zh i , 
'v obw; Kalwar:, złp.  5000.  Pułkownik A 'or- 
"'ref,'dobra /S owo/roi, w-obw: Kai war;, z łp  5000.  
Pułkownik t ind isho  2gi ,  dobra S ie n n ic a  k r ó ­

lew ska ,  w obw: Krasnostawskim, z łp .  5 0 0 0 . —  
Wczoraj b y ł  świetny wieczór tańcujący u J W .  
Hrabiego A l e x a n d r a  P o tock iego ,  na którym  
znajdowali się JO. Xtwo W a r s z a w s c y ,  zna-  
kom ile Osoby stolicy i l iczne zgromadzenie o- 
sób wyższego towarzystwa. J W .  Hrabina F r a n • 
c is zk o w a  P o to c k a  przybrana Gospodyni czy­
ni ła honory tej zabawy.—  Wczoraj w Redakcji  
Kurjera z łożono dla Jnsl: mor: zauied: dzieci  
z ł .  29,  od nierzetelnego rzemieślnika śc iągnię­
te, a należne Obywatelowi przybyłemu z pro­
wincji,  przez tegoż ofiarowane na cel dobro-  
czynny,  — Onegdaj w Kościele X X.  P H a r ó w ,  
odbył  się obrzęd zaślubin JPana Józefa E r o - 
g u lsk icg o  Kompozytora i Artysty muzy: z JPan- 
ną Ludwiką G a r g u ls k ą - —  W S k le p ie  u b o g ic h  
na Krakow: Przedni: z łożono kilkanaście piór 
w różnych kolorach do ubiorów damskich, 8 i 
ćwierć łokcia 5 ćwierciowej materji perskiej,  
i Szal mal inowy francuzki używany; a że te 
przedmioty mogą być w teraźniejszej karnawa­
łowej  porze użyte,  osoba zostaiąca w potrze­
bie ,  uprasza l i tościwe Damy o zakupienie.  —  
Drugi  zeszyt  półroczny Tomu XHIgo  S y l w a - 
n a ,  wyszedł  z druku. Obejmuie:  1) Opisanie 
klonu krzewowego z ryciną; 2)  Dalszy ciąg U-  
prawy Jasów; 3)  Dalszy ciąg Użytkowania la­
sów; i )  Dalszy ciąg Zachowania lasów; 5)  D o­
kończenie Jnstrukcji do postępowania w pro- 
cessach possessoryjnych,  i 6)  Rocznik Admi ­
nistracji leśnej Rządowej na r. 1838.  Zeszyt  
Iszy półroczny następnego Tomu XIV,  wyj­
dzie W Lipcu 1-. b. Od połowy tomu Xgo,  od 
którego nowy wyk ład nauk leśnych zaczął  się,  
pozostało ieszcze kilka exemplarzy,  które dla 
chcących prenumerować,  po cenie prenumera* 
cyjnej odsląpione być m o g ą .—  P o d z ię k o w a ­
n ie  S ta r c ó w  SOcio-letnich.  Jeźli szczere wy­
razy pochodzące z wdzięczneg-o serca,  mogą



—  86 —

choć w części nagrodz i ć  ł a s k i  Dobroczyńców,  
Szanowni  Mężowie,  W y  k tó r zy  swym da rk i em 
na  ręce  W .  G osiewskiego  p r zy łoży l i ś c i e  się 
do osłodzenia  naszego nieszczęścia,  raczcie p r z y ­
j ąć  najszczerszfe nasze podziękowania wdz i ę ­
czności .  A T y  szanowny Dobrodzi c iu  iakąż  
od Nas odbierzesz  nag ro dę ;  B Ó G  ty lko  o d ­
p ł ac i ć  może Ci  swem b łogos ł awieńs twem za T w o­
j e  s tarania i ojcowską dla nas opiekę.  7 ,a jd licz. 
—-.Onegdaj  w p iwnicy  posessji  N r  2325,  p r zy  
u l icy Pawiej  znaleziono powieszonego człowieka .  
—  Op ty k  Tiachm ann , mieszkaiący na P odw alu  
pod N r  522 ,  wywięzuiąc się zobowiązan ia  sw e ­
go w Kur j e r ze  W ar s z :  N r  343 ,  co do użycia  
s z k ie ł d la  krótko  w idzących , t ak  me todę tę 
sk r e ś l a :  N a t u ry  żaden O p ty k  nie zmieni ,  po- 
módz  iej t y lko  może;  przez  dobrze  u rządzone  i 
dob ran e  s zk ł o  nada k r ó t k o  widzącemu s i łę  
dalszego l ub  bl iższego rozpoznawania  p r z e d ­
miotów.  Żadne  oko nie ma tyle  s topniowania
1 ty le  odc ieni eń ,  ile oko k ró t ko  widzące;  O- 
p t y k  zna iomy  sam ty lko  t akowe  ocenić może.  
D la  prze s t rogi  i d la  w łasnego  każdego  w po ­
t r zeb i e  zastosowania się t e dy  nas t ępne  czyni  
w ogólności  uwagi .  P rzys tępui ąc  k tó tk o  wi­
dzący do dobioru dla s-iebie s zk i e ł ,  musi mieć
2 widoki  na ce lu :  czy chce rozpoznawać p r z e d ­
mio ty  z da leka  czy  z b lis k a ? ' W  p i e rwszym 
p r zy pa d ku ,  winien tak dob rać  s zk ł a ,  ażeby 
cokolw iek zm n ie jsza ły  p r zedmioty ,  ieżeli  chce 
t akowe w odległośc i  wyraźn ie  rozpoznać.  S t r zedz  
s ię za tem musi  aby nie  używa ł  s zk i e ł  bardzo 
iasno l ub  zby t  dobi t nie  p r zedmio ty  wydaiącycb,  
gdy ż  ten chwi lowy dobió r  da mu wk ró t ce  u- 
czuć w oczach d r ażn i en i e ,  k ł u c i e  i inne  do l e ­
gliwości,  a s am wzrok iego p rzes i lony d łuże j  
s z k ł a  takowego znieść nie będz ie  móg ł .  (Co  
do dob io ru  i użycia konse rwów na bl i skość,  
i s zkodl iwe sk u t k i  zużyc i a  s zk i e ł  dob ranych  
na  odległość ,  a użycia takowych  do czytania,  
w późn ie j szym nast ąpi  K u r i e r z e ) . —  Wczora j  
w i ca t rze I lozmai to:  p r z yw o ła n i :  po D wie p rze ­
ciw  ie d n e m u lV . Ż ó łk o w sk i  i JPann a  W erow ska .

W  P etersburgu  za zezwoleniem N.  PANA u- 
tworzono Towarzys two  maiącc na celu zachęce­
nie Ar ty s tów;  Komit et ,  t ego Towarz:  ogłos i ł ,  
że k i l k ak ro ć  w ciągu ro k u  będzie  lotcr ja ,  na 
k tó r ą  ar tyści  mogac dawać "swe p ło dy  malarski e.

■cłngtja. —  P. O kanel z acho rował  na zapal e­
n ie  g a r d ł a . —  Pose ł  por tug:  w L ondyn ie  og łos i ł ,  
że ze s t rony iego r ządu  maią być  podane wa run ­
k i  względem wyres t aurowania por tu w O porto.

F rancja . —  J e n e r a ł  G aVoa  mianowany do- 
wodzcą w O ranie. —  Na legoroczuem posie­
dzeniu  izb będą  przeds tawione  wnioski  wzglę.  
de m  poprowadzenia  kolei  ż e l aznych  do H aw ru  
i do gran icy belg i ckie j .  —  Król ewna  M a rja  - 
p r z e s ł a ł a  Królewiczowi X i f c iu  N r/nur  obraz 
pr zeds t awia j ący zdobycie  K o n sta n lyn y , p rzez  
n i ą  malowany.  Artyści ,  k tó r zy  byl i  na miejscu 
wspieral i  ią w tej p r a c y . —  Proces W id o k u  b ę ­
dzie i ednym z najznaczniejszych tak nazwanych 
olbrzym ich. 5 , 000  ks i ąg aktowych zabrano ce­
l e m  wyśledzenia dowodów iego winy,  a prócz 
tego wezwano 3 ,000 świadków (!),  p0 większej  
części z amie szka łych  na prowincj i .  — P. Fa- 
bric jusz  A jen t  legacyjuy  Króla  Uol lend: ,  wró-  
c iwszy p rzed  k i l ką  dniami  z tea t ru ,  zastał  w 
swoim gabinec ie  n iezna iomego,  k tó ry  na tych ­
mias t  uc i ek ł  p r zez  drzwi  poboczne.  P. F abri. 
c j us z m i a ł  w swoim kan to r ku  wiele p ieni ędzy 
w p ap i e r ach ,  lecz złodziej  nie m i a ł  tyle cza­
su,  aby m ó g ł  co u k ra ś ć  Dz ienniki  są nape ł -
n ione  opisami samobójstw i innych  zdrożności ,  
w yn ik ły c h  po os tatnim wieczorze,  k i edy  domy 
g ry  b y ł y  iesżcze otwar t e .

I\'ienicy. — Dwó r  Saski  p rzywdz i a ł  12 tygo­
dniową ża łobę  po zejściu Xipcia M a x y m itja -  
na  Ojca Króla .  — Xiąźę  Pawe ł  E sterh a zy  Po­
s e ł  aust r jac:  p r zy  dworze angicl :  odjedzie do­
p ie ro  na wiosnę do miejsca swoiego u r zędo ­
wania.  —  8 b. m.  z apad ł a  się ś r edn ia  część -,kle- 
p ieni a Kościoła  ewangi e l ick iego w E rfurc ie . 
Przed  k i l ką  jeszcze laty u d e r zy ł  p iorun w ten 
kośc ió ł  maiący iuż lat 600  i na dw er ęż y ł  fi­
l a ry  dźwiga jące  skl epieni a,  w chwili  zaś zawa-
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l enia  się znajdowal i  się w kościelfi arch i t ekc i  i 
i nne  osoby w l iczbie 50  ce lem zrewidowania  
mie j s c  uszkodzonych;  k r z y k  wyrobnika  o s t r zeg ł  
ich wcześnie o niebezpieczeństwie,  obecni  r y ­
ch ło  się schroni l i ,  a tuz za n i emi  r u n ę ł a  wspa ­
n i a ł a  budowa.  —  Trzec i  syn Arcy-xi ęc ia  K a ­
ro la ,  Kapi tan  w ma ryna rce  aus t r jackie j ,  zacho­
ro w a ł  nagle  w W e n e c j i  na febr ę  nerwową.  Oj- 
ciec icgo pośpi eszy ł  natychmias t  do li' enec j i .
4<<o b.°m.  w yb u ch ł  pożar  w p ra t er zc  w W i e ­
d n iu .  Budka  s ł użąca  do przechowywania  ż y ­
wności  dla ie leni ,  zos tała  z apa loną zapewne 
z fajki  s t ra żn ika .  Nieszczęś l iwy p r z y p ł a c i ł  
byciem swoifjt n ieo s t rożność , a l bowiem z pod 
gruzów wydoby to  iego c ia ło iuz spalone.
W  M in s te r b e rg u  widziano 3 b.  m. w ieczorem 
me teo r ,  k t ó r y  swoiem świa t ł em  o wiełe p r z e ­
wyższa ł  świa t ło  k s i ężyca .  — Jedna  z gazet  n i e ­
miecki ch  czyni uwagę,  iż kolcie^ Żelazne są  w 
Jecie bardzo  n i ebezpieczne ,  gdyż  żelazo ła two 
p r zyc i ąga  p ioruny .

R o z m a i to ś c i .—  W  zeszły m r o k u  dano na t e ­
a t r ach  pa ryzk i ch  292 nowych dz ie ł ,  szczegól ­
n i e  w marcu  i l ipcu ilość ich b y ł a  największą' ,  
gdy ż  dochodzi ł a  do 28.  T ea t r  p rzy  b r am ie  S. 
A n to n i e g o  dos t a r czy ł  najwięcej ,  bo 34,  czyli  
o 4 mniej  niż w r.  1836.  Kró l ewska akademja  
muzyczna  da ł a  tegoż roku 3 d z i e ł a :  i edną  o- 
p e r ę  i 2 balety;  l ea l r  francuz:  pr zeds t awia ł  11, 
onera  komiczna 7, a w łosk a  3 nowe dzi e ł a .  
L iczba  autorów dochodzi  212 ,  ( r o ku  1S36 by ło  
t y lko  188) ;  na jznakomit si  s ą :  T e o lą  autor  13 
dzieł ;  A n is e t  i Karol  O cnoje  1 ! ;  Flaiar, D ju -  
p o r  i Marc in  L y b i z  10; h o n ia r d  9; S k r ib  8; 
R e n e r y ,  S im o n e ,  W a n d ę '  buch, R e w  ar ze i t i a ­
rę  7; D /u w e r ,  f .o z a n ,  IMeltvil, ! \ la j l l n n \  ( t r a n ­
ie  6. Jn n i  k tórzy ty lko  pisali po 5, 4 i t. d.  
wcale n ie  s ą  wymien ieni .  Z Kompozytorów 
odznaczyl i  s i ę :  Ober , M ą p u ,  Alber t  Gr i -
t o r ,  Ambroży  Po/nas,  Adol f  d a m , O nslow ,  
Eugen jusz  P r e w o s l , TSidermaier , M ą f o r , w 
ogóle 8; ( r o k u  1836 by ło  1 4 ) .  Ober  ma 
u»d teui i  wszys tkicmi  p i e rw szeńs two .—  L i ­

s t y p ryw a tne  zapewnia j ą,  że S z l r d u s  z a m y ­
ś l a ł  na 12 b. m.  iuż być  z powrot em w W i e ­
d n iu .   P. K irohner  znany  w Warszawie ,  p r z e d ­
s tawia obecnie  role gościnne  w W i e d n i u .  -— 
Cieś la  pow o łan y  b y ł  na świadka w sprawie 
gwał towne j  napaści .  Adwoka t  strony^ p rzec i ­
wnej  cbąc  pomieszać mu szyki ,  z a p y t a ł :  , , iak  
da leko s t a ł  w chwil i  gd y  napaść została  wy­
konaną?  Bardzo  ozięble odpowiada świadek : 
„ 4  stopy 5 i pó ł  cala .“  Skądże  możesz wie­
dzieć t ak  do k ł a dn i e ?  zapy t a ł  znowu sędzia.  
„P o m yś l a ł em  wówczas,  odpowiada cieśla,  że 
może j ak i  c iekawy o t o  mn ie  zapy t a . ‘‘ —  Mo.  
dniś  rozgni ewany  na swoiego kolegę,  poszedł  
do- icgo mieszkani a  i p r z y l e p i ł  na drzwiach 
ka r t ę  z og ro mn ym napi s em : B a r a n .  Naraiut r z  
t enże  modniś  widzi źe iego kolega wchodzi do 
n iego z grzecznemi  uk łon ami  : „ C ó ż  to znaczy ? l< 
py t a  swoiego gościa.  „P rze bac z  Pan,  odpowiada 
p r z y b y ł y ,  b y ł e ś  tyle ł a skaw  i zos tawi łeś  wczo­
raj  na moich drzwiach swój a d res ,  p rzysze ­
d ł e m  przeto z wizytą  dowiedzieć  się czego pan 
ż ą d a ?“ —  Gazety  d r ezd eńsk i e  donoszą,  że Pa­
ni S z r e d e r  JJew rje n  s t ra ci ł a  wiele na swoim 
g łos ie ,  i że może s ię sk ło n i ,  aby ze śpi ewacz­
ki  zamienić  się w a k to r k ę ( ? )  —  Koniuszy p e ­
wnego znakomi t ego  pana,  przyiechawszy do pro-  
w incja lnego mias teczka,  o t r z y ma ł  z lecenie  p r z y ­
wo łać  kowala,  ce lem zrewidowania  pańsk i ch
powozow czy m e s ą uszkodzone.  Ponieważ zaś
mimo  wszelkiego s zperan ia  nic można b y ł o  wy- 
nalcść żadnego uszkodzenia,  a r a chunek  kon i e ­
cznie b y ł  wymagany ,  prze to kowal  u ło ży ł  n a ­
s t ępu j ący :  „ Z a  podczołgar i ie  się pod  3 powo­
zy zł .  1; za wyczo łgan i e  się wstecz zł .  2 ;  za 
2 k ro tn e  ude rzen i e  się w g łowę  pó ł  z ło tka ;  za 
wbicie gwoździa  z ł .  I; za uderzen ie  m ło to m  
na palec p ó ł z ł o tk a ;  na wódkę zł .  1; na piwo 
z ł .  3. S umm a  z ł .  8. Pan ot r zymawszy t ak  o- 
r y g i n a ln y  r achunek  za p ł a c i ł  d ru g i e  t yl e .  —■ 
Dz ienn ik i  angie l ski e tak opisuią s ł awnego  au ­
tora  Ed war da  Ly t l ona  R u l w e r : J e s t  wysoki  i 
w y d a łb y  się ieszcze wyższym gdyb y  nie  chodzi ł



z g a r b i o n y ;  ma d ług i e ,  iasne,  kędz ie r zawe  w ł o ­
sy; iego twarz  pogługowata ,  wyrazista;  iego o- 
czy d u z e ,  ł zawe  i i akby nie r uchome wcale o 
»i in n i e  świadczą,  ze iest  tak znakomi tym p i ­
sa r zem.  Powodzenie iego romansów o tworzy ło  
dla niego wstęp do wyższych towarzystw No­
si s i ę  wytwórnie ,  a k i edy  wychodzi ,  powiewa­
ją  oko ło  niego d łu g i e  po ły  p rzepysznego  s u r ­
duta  podbi t ego a t ł a sem i a-xamitetn; prócz t e ­
go nosi iasne spodni e,  bu ty  lśniące i ba l ansu­
je w r ę k u  laskę z kosztownenyozłocenięm.  P o ­
siada duńie  nadzwyczajną ,  a cudzozi emcom często 
go odwiedzaj ącym nie okazuie zbytni ej  g r zecz ­
n o ś c i . — T e ą l r  f r a n c u z k i  w F a r y i u  wkrótce  zm>- 
wu przeds tawi  d r a m m y  W ik t o r a  f lu g n :  , ,PIer- 
na u i “  i , , Mar ją  D e lo rm 11, a l bowiem dy rekc j a  
t ameczne j  sceny została do tego zmuszoną przez 
autor a po p r zeg ran iu  z t ymże  znanego procesu.  
—  Ak to r  F orres t  otrzyma-V'w Płowym  J o r k u  za 
2D przeds tawień  120 ,000 z ł . j —  Na teat rze przy 
b r am ie  .S'. M a r c in a  dosyć dob rze  się podoba ­
ł a  dra in in a: „N iawo ln i ca  A r t d ' e a . u
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O O A I E S I E N 1  A.
Opia  17 b.  tc. z g u b i o n e  zos t a ł y  nas tępuiące  PA-  

PlEl iY : A ssy gnacja  Rz ądu  Gu b e r n i  Wazów:  z d . 31 
Gr ud :  1837/11 Stycz:  1838 za N rem 18,217/1,038,  do 
k t ó r e j  b y ł  d o ł ą c z o n y  k w i t  na t ak ąż  su mmę  p r ze z  
P.  J ó z :  J a n a s cb  p o d  dn i em 15 t .  HI; w y s t a w i o n y ,  o- 
r a z  2 R e s k r y p t y  K.  It. S.  W.  I), i O.  P. ,  p r zy  k t ó ­
r y c h  z n a j d o w a ł y  s'ię D o w o d y  w j ę z y k u  ro s s y j sk i m.  
li czci wy znalazca  r aczy  oddać  w s.p orno i one  p a p i e r y  
d .> d o mu  na So lcu  Nr 2921 lub też do D r uk a rn i  Ru* 
r j e r a ,  za p r z y z w o i t e m  w. ynagrodzen iem,  ż adnego  b o ­
wi em u ż y t k u  z t ychże  p a p i e r ó w z r ob ić  nie m o ż n a ,  
g d y ż  p o t r ź e b n e  z a s t rze żen i a  iv t y m  względzi e  iuż  
n a s t ą p i ły .

Dnia  18 b.  in. ,  z g u b i o n y  z o s t a ł  Pnl jares  
Itr . -Vl-P ‘ c z e r w o n y ,  sa f jnnowy,  n o w y ,  uży wa n y ,  w 
j f c r v .'■■■'• }■ k t ó r y m  się z n a j d ow a ł y  r ó ż n e  L os y  s i u  l e j  
k l as sy  51 Lote r j i  klassy: ;  ł a s k a wy  zna l azca  r aczy  
s ic  zg ł ys i ć  p o d  Nr  964 p r z y  u l i cy  Gr an ic z n e j  w d o -

inu n a r o ż n y m  do P an a  Ra sz y n er a  Rz ądcy  t e g o ż  d o ­
mu ,  o p ró c z  wdz i ęcz nośc i  o t r zy In a p r z yz wo i t ą  n a g r o ­
dę i eże l i  ż ądać  będzie .  A . J. Goldberg.

Nadszed ł  świeży t r anspor t .  K A W J O R U  A s t r ac h a ń­
s k i e g o  do S k ł a d u  T o w a r ó w  R o s s y j s k i c h  »v d o mu  
P e t y s k u sa.

ttAgF* Na s z pss e  Br z es k o - L i t ew s k i e j ,  pomi ędzy  K a ­
ł u s z y n e m  a S i ed l c a m i ,  z g u b i o n o  w tych dn iach  P A ­
C Z K Ę  s k ó r z a n ą  ż ó ł t ą ,  w k t ó r e j  się z na j dowa ł o  4 
P e r u k i  n o w e ,  2 u ż y w a n e ,  2 G ł owy  d r ew n ia n e  do 
p e r u k  i 2 Że l az ka  s t a lowe do Urećenin wł osów;  k t o -  
b y  ie z n a l a z ł  i p r z y s t a w i ł  a lbo  do P.  P r z y b y l s k i e ­
go F r y z j e r a  mi es z ka j ąc e g o  w W a r s z a w i e  na K r a k c -  
w s k i e m  Przedni :  w p a ł a c u  .Ta rnowsk i ch ,  lub do R e ­
s t a u ra t o r a  w mieśc ieSied l cach  P. jLuj ier iniego,  o,dbierze 
n a g r o d y  Riibl i  s r eb r ny c h  18.

B i ed ny  S ł u ż ą c y  mniący żonę  i dz i ec i ,  wczora j  
z g u b i ł  C Z E P E K  b l on d yn o W y  wr az  z u ą z k ą  b l o n ­
d y n ą  w p a p i e r z e  sp i ę tym s z p i lk a mi .  Upr asza  p o ­
k o r n i e  zna l azcę  o oddan i e  p o d  Nr 1Ó76, p r zy  u l i cy 
S to  J e r s k i ę j  do d o m u  Me ne l a  pa 2g ie  p i a t r o  od  
f r o n t u ,  ęa n a g r od ą  z ł :  30-

Os ob a  iadąca za k i l k a  d n i  do M o s k w y  e x t ra poc z -  
t ą ,  ż yc z y  mieć  ws p ó l n i k a  p o d r ó ż y ,  lub k t o b y  ie- 
c h a ł  do t e g o ż  mias ta  swo im c k n i p a z e i n  i ż y c z y ł  
z a b r a i v z  sobą  tęż osobę ,  r aczy  się w tych 2 ch p r zed -  
m i o t a r "  zg ło s i ć  do Cytadc l l i  do Kance l l a r j i  p u ł k u  
N i e p r o w- k i e g o .

B 1L L A R R ze  w s zy s t k i e m i  R e k wi z y t a m i  i es t  do 
sp rz e d a n i a  p o d  Nr .413 Lii :  G. p r zy  Sa s k i m og r od z i e .

Dz i ś  r an o  z i mn a  s t op n i  13. W c z o r a  j w pu ł n  dnie  14.

T E  ATR W I E L K I ,  . iul ro l i t y  raz  Robert d ja b A , 
( i eżel i  m r ó z  n i e p r z e - z k u d z i . j

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Dziś  A m b a sa d o r  i 7 
r az  d li  na  córka b u rm is trza .

D z i s fa m i l j a  P ro tz in  grać  i śp i ewać  będzie  od godzi :  
5  do 10 W Ka wi ar n i  w: Hote lu  Po l sk im.

T y r o l c z y k o w i e  H au sir  i M ittre ite r  u p r zy j em ni ą  
dz i s i e j s zy  wi eczó r  śp i ewem i g r ą  na Cy t ra c h ,  w K a ­
w i a r n i  w- d o mu  W .  G r a b ow sk i eg o  p r z y  ul icy Mi o ­
dowej  od god z i ny  5 J o  lOtej.

Dzis w Kr wi h rn i  w g ma c hu  T e a t r a l n y m  pod  f i lara­
mi ,  fami l ja  S zm itó w  g r ać  i śp i ewać  będzi e .

Dziś  w k a w i a r n i  pod  L we m Nr 4 2 7 ' na k r a k o w -  
sk i e tn  P rz edmi eśc i u  na I in p i ą t r ze ,  gdz i e  g o r e i e  c z e r ­
w o n a  Utnna ,  g rać  i śp i ewać b ę dz i e  Pau l ina  P ra js  i 
S i os t r y  Z . uger od  g o d z i n y '5 w wieczór .

Dzi ś  w Kawi ar n i  na r o gu  u l i a  Bie l ańs k ie j  i T ł ó -  
r aack i ego  w do mu  L i lp o p a  Nr  600,  T ami l  ja RudU- 
vó»' g rać  i śp i ewać  będz i e  o d  g o d z i n y  5 w wieczór .


